-. wośgł powietrza, która 


Powietrze, tak. jak gąbka, 


„przy pewnej temperaturze, mo- $ 


„że zawierać w sobie pewną o- Ù 


r kreśloną ilość pary wodnej; pa 


ra wodna, która wykracza pos 


nad ię normę, wydziela się i 03 
po- 


pada w p ynnej lub stałej 
. tael Na tej osobliwej właści: 
zależy 


poprostu od temperatury zie- 


mi 3 samego powietrza, — po- 
nam 
jak 


deszcz i 


lezają wszystkie znane 
zjawiska atmosferyczne, 
- Fosa, szron, mgła, 
- śnieg. 

Giep'o. słoneczne zamienia ol 
-brzymie ilości wody, z mórz, 
jezior i rzek, na parę, która 
„miesza się z powietrzem. 


- Gieplejsze powietrze może u- 
pary 


trzymać w sobie więcej 
wodnej, niż powietrze zimniej- 


gaze, jak to możemy zauważyć, 


zdejmując pokrywikę z garnka, 
mapełnionego gotującą się wo- 
Idą: pokrywka pokryta jest 
niezłiczoną ilością. kropelek wo 
dy, ktćre osadziły się na niej, 
pomieważ jest ona- zimniejsza 


" 6d powietrza, znajduj iacega sig | 


nad. gorącą. wodą: . 


Z tej samej przyczyny. zimą 
powie: ACE à 
trae rt ulicy jest bowiem zini» - 


okna zachodzą mgłą: 


Rosa w postaci delikalnych pe- 


rełók spada z nieba, i zbiera 
się na trawkach, GRA i kwia 
tach. 


 kropelkami wody: to jest TOSA. 


Gdy ochłodzenie ziemi jest jesz 
cze większe, jak nprz. wczesną 


wiosną, lub późną jesienią, wów - 


czas kropelki rosy zamarzająi 
rankiem widzimy śliczny szron. 


Powietrze nie zawsze zawie- 


ra tyle- pary wodnej, ile może 
wchłonąć, aż do tak zwanego: 
„punktu. nasycenia , =, WÓW- 


czas mówimy, że powietrze jest. 


suche t nie oczekujemy  żad- 


„nych ź + opadów: 


_ miejsze i może. utrzymać w-s0:.. 


bie mniej pary wodnej, ~ 


-niż. - 


jepe powietrze WwW -pokojit, lub ać 


- wW iramwaju.. 


Ww naturze, “gdzie . Gim a 


za dnia, i ochłodzenie 
przebiega całkiem 


Nnocąy 
regularnieg | 


wid” my to samo zjawisko. Po- = 


"pogodnych, gwiaździstych nos 
- Wys 
- premieniuje już <ałe ci iepło, któ 

Ż. re wehłonęła podczas dnia, na-- 
o afępuje. tak wielkie . ochłodze”. 
o nie, że nad ranem trawy i kwia 

i ka Pokrywa: i „(elikatnemi 


pach „htnich, gdy ziemia. 


> „ atmosferycz- -W powietrzu, 


> R. nie w. kala pary. | 


Gdy powietrze zawiera duże 
ilości pary wodnej, i potem sil- 
nie się ochładza, wówczas na 
pyłkach kurzu, które zawsze 
unoszą się w powietrzu, two- 
rzą się kropelki wody. Po- 
wstają chmury, które są tak: 


Jekkie, że mogą unosić się w 


powietrzu; nisko „wiszące 
chmury nazywamy mgłą. Gdy 
kropelki, z których składa stę 


chmura, stają się większe, na- 


stępuje moment, w którym — 
z powodu swej ciężkości — nie 
zliczone krople wody spadają 
na ziemię: pada deszcz. 
„Zimą, gdy temperatura po- 
wietrza opada poniżej punktu 
zamarzania wody, t. j. poniżej 
0 stopni Cełsjusza, z chmur nie 
padaja króple wody, lecz małe 


kryształki lodu: pada śnieg. 


Przyczyną deszczu i wszel- 
kich opadów atmosferycznych, 


jest więc ochładzanie się zie- 


mi: lub powietrza, które uniemo 


. żliwia parze wodmej, — zmaj- 
dujaceji -się - zawsze 


ze w mniej 
szych dub większych ilościach 
— dalsze istnie- 


Kogi wody, zma kłijące się” w y chmurze, an sie za cieżkie, | 
i wiedzione wiatrem, spadają na ziemie Momy w We 
+= Pada esea m 


Choć według - kalendarza wie 
sna zaczyna się już w marcu; 
to jednak naprawdę pierwszym 
miesiącem wiosny jest kwie- 
cień. Już sama nazwa powia- 
da, że jest to miesiąc kwis- 
tów, % ziemi. która niedawno 
jeszcze była twarda. od mrozu, 
z pod kamieni, na piasku, na 
polu i w lesie. wyrastaią ty- 
siącami wszystkie rośliny, któ: 
re z radością wą się do słoń- 
ca i ciepła. 

„Więc najpierw ileż. jest tvch 
maleńkich. barwnych 'kwiatusz 


ków! Białe śnieżyczki — pier- 


wiosnki, fioletowe sasanki, żół: 
te. kaczeńce, różowe stokrotki, 
 mlecze, przylaszczki — „tysiące 
"kwiatków! 
czach, kiedv wyjść na pole. u- 
kryte pierwszą, świeża  ziele- 
nią, przetykaną białemi. różo- 
wemi, 
a każdy punkcik, to kwiat. A 
l - każdy kwiat uśmiecha sie do 
. błękitnego nieba i do złotego 
- słońca, każdy listek prostuje 
- się dumnie, że. już. taki duży, że 
będzie jeszcze . większy, . 
cze pieknieiszy! 


Tymczasem słońce. pieści swe 
mi pramyczkami nietylko kwia. 
gałezie drzew - 


-ty. Nagie, suche | 
zaczynają - drgać od .soków, 
— wszystkiemi -korzeniami . 
gnionych z pulchnej, . 
- "ziemi. ` 


świeżej 


- Jumbo, chtesz ten obwarzanek? -—Drażni słonia mały Janek, 


AŻ się mieni w o- 


żółtemi punkeikami — 


Jesz- . 


cią: 


- Pękają to tu, to tam,. 
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czarne pączki, a z pączków wy- 
glądają na świat skulone, drob 
ne, jasnozielone listki. Mija 
dzień. albo dwa, i już drzewo 
ubrało się w koronę z zieleni 


. już szumi poruszane wiatrem, 


już chętnie daje człowiekowi 


- schronienie przed deszczem 1 


słońcem. 

A mośród kwiatów i drzew 
coś się zaczęło poruszać — Zu- 
pełnie, jakby kwiaty dostały 
skrzydeł i zaczęły fruwać. Góż 
to takiego? To motyle! Białe, 
brunatne, jasno żółte. nakra- 
piane — wachlują kwiatki cien 
kiemi skrzydełkami, spiłają 
słodki sok i cieszą się wiosną. 

Coby tę było, gdyby jeszcze 
motyle umiały śpiewać! 

Ale i tak nie brakuje muzy- 
ki płaszęcej od rana do wie- 
czora. Już przylecieli wszyscy 
samorscy goście: skowronki, 
bociany, jaskó.ki, żórawie. Juź 
słychać klekotanie, ćwierkanie, 
gwizdanie, | 
wszystkie tony, 
melodje —- orkiestra ptaków 
wita wiosnę oberkami, krako- 
wiakami, jak który potrafi, ale 
radośnie, ałe z życiem, 
głośnol 
"A pomagają ptakom, -jak 
(mogą, inni muzykanci skrzy- 
dlaci. Muszki, pszczoły, bąki, 
całe kr lestwo owadów po- 


na wszystkie 


manowo Aa że doda ust 


wśród drzew, 


dzwonienie, na 


oal 
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czeć, bzykać į sykać, żeby za- 
głuszyć płaki. Nie dać się prze- 
krzyczeć! I dopiero, kiedy wie- 
czorem nad rzeką zaśpiewa 
swą pieśń najwiekszy artysta 
— głowik, milknie wszystko do 
koła, żeby mu nie  przeszka- 
dzać, A słowik jest skromny, 
schował się  wśróg liści i ma- 
łym gardziołkiem  wyśpiewuje 
takie cuda, że aż rzeka cichnie 
ze zdumienia. 

Potem, kiedy już słowik za- 
milknie, zaczynają w stawie 
plotkować żaby. Wszystko by- 
ło źle — re, re, re! My — to 
dopiero muzykantóz: tłum - 
kum, kum, kum! A potem 
przychodzi noc i znowu ge 
nocy radość kwietniowa ta 
czyna się na nowo, 

A sama wiosna. schowana 
kwiatów i pta- 
ków, czeka cichutko, aż ją po- 
witają śpiewem i Śmiechem 
dzieci. Bo dzieci kocha wiosna 
bardziej. niż kwiaty i ptaszęta, 
i dla dzieci każe świecić słońe 


cu, dla dzieci każe grać swojej 


orkiestrze, dla dzieci na þu- 
kiety i wianki kwitnie. takiemt 
ślicznemi kwiatkami. 

Więc cieszymy się wiosnął 
Niech buzie nasze będą rys 
miane, jak kwiaty, a śpiew 
nasz niech nie da się zawsty« 
dzić skowronkom i aławikemi 


Rade WE Tone 


NIE DRAŻNIJ 


Słoń wyciąga irąbę swą, — 
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Gzy: widzieliście kiedyś kolibry? 
„ Eylko nieliczni, inni 


- gowo ptaszki, pochodzą Z Brazyłji. 


-o Wiekszość gatunków kolibrów posia” 
da dhigie, wielce 
a względem kształtu j koloru ogony. 
a Kólibry żywią się miodem, który : 
_ wysysają z _kielichów podzwrotni- 


Si noo kwiatów... | 


- Kolibry - W Brazylji, - — Ko bry w sosie Poa 


W niektórych europejskich ogro- E 
zaś widzieli . 
może tylko na obrazku. Te ma- 
eñkłe, błyszczące, bajecznie kolos ` 


„oryginalne pod - 


MÓJ GŁOSIE 


dach zoologicznych znajdują się 


*kolibry. Żywi się je tam miodem 
rozcieńczonym, który S3ą z flasze- 
czek przez specjalne rurki. Posłada 
- ją one a długie, cieniutkie ję- 
ayki. 


“Potrafią one tak arybEo poru- 


8246 skrzydełkami, że tak samo, . 
- jak. owady, umieją städ w powie- - Tet 
"trza. ESA | 


|. — Tom — rzecze Tim, — 


-TM 1 TOM ŁOWIĄ RYBY. 
. spoj- 


rzyj, schwytałeś POROCA pudełko 


od sardynek. 


: — Pst, cicho bądź . — odpowiada 
Tom, — może w niem jest wi 
jedna sprdyska!, 


- Żareiki ie 


"Jurek wraca do domu po pierw- 
szym dniu szkolnym i woła, od 
progu: 
| aa Mateczka, ojózulku, już nau 
czyłem sie pisać! Zobaczycie! . 


Chwyta. tabliezką i pisze na _ niej "Z 
gorliwie. | 


Com Å: teraz peura to, co. BEL 


pisałeś Es mówi mateczka. 


—- Mateczko,: przecież czytać ` 


jeszcze się nie uczyłem. . 


MOJ GŁOSIE 
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Raz na tydzień wolno rodzi- 
com i krewnym odwiedzać cho 


re dzieci. Białe łóżeczka stoją 


rzędem w dużej sali, smutnej, 
mimo jasnych ścian. Na każdej 
poduszce spoczywa bezsilna 
główka. 


Biedne dzieci! One nie mają 


obok siebie, tak, jak wy, dobrej 
mateczki, babci łub siostrzycz- 
ki, któraby czuwała nad niemi 
w dzień i w nocy, i uprzedzała 


każde: ich” życzenie Nikt ici 
nie bawi, nie rozw la: nikt. 
pieszczotami nie słodzi 


gorz- 
kich lekarstw. A 


Należy przyznać, że pielęg- 
niarki bardzo dobrze obchodzą: 


sięz małymi pacjentami. Czy- 


sta, miła siostra, w bialym cze- 


peczku, gładzi włoski chorego 
biedactwa i tłumaczy łagodnie, 
że lekarstwo zażyć trzeba. aby 
jaknajprędzej wyzdrowieć. Ale 
jedna siostra ma dużo 
czek do obsłużenia,” a. 
tem kiłka' dobrych 
nych stów, nie może 
pieszczot 
nych. 


przy- 


zastąpić 
i pocałunków matczy 


s, 


—W.ezwartek rano ojciec dwu 


nastoletniego Stasia, udał się 
do szpitala, aby uściskać swe- 


go chorego jedynaka. 


Staś matki swej wcale  nie- 


pamiętał; ojciec jego był stola- 
rzem i wcale nieźle 


domu chłopiec nie będzie miał 
opieki, ponieważ on jest zajęty, 
zawiózł chłopca do szpitala. . 

Gdy ojciec pochylił się nad 
nim, Staś leżał rozpalony, z go- 
rączkowemi wypiekami. ņa 
twarzyczce. Od czasu do czasu 
zwilżał usta i gardło lemonia- 
dą, stojącą na stoliku obok łó- 
żeczka; ale często brakło - mü 
sily, aby wyciągnąć rękę po 
napój. Na widok ajca w oczach 
chłopca błysnęła radość: ` 

— Jak się dziś czujesz, mój 
drogi? — spytał ojciec. 


— Niedobrze; tatusiu! Czuję, 


że niedługo umrę! — 
= — Mój biedny ch'opcze, — 
szepnał Ojciec ze łzami w o- 


cząch, — mówisz o Śmierci, a 


ojciec 
łóże- 


"Ł serdecz-. 


zarabiał, 
ale ponieważ wiedział że w` 


usiądzie tu, 


- dziny. 
przed. oczyma, rozwiązałem je 


przed chwilą siostra, która cię 
pielęgnuje, zapewniała mnie, 
że jest ci znacznie lepiej. 

— Umrę, — powtórzył cicho 
chłopiec, — ale przed Śmiercią 
muszę coś tatusiowi wyznać. 

— Co takiego, kochanie? 

— Mam coś na sumieniu, coś 
bardzo «ciężkiego: krzywdę. któ 
rą tatuś za mnie wynagrodzi. 

— Uspokój się, — rzekł oj- 
ciec, — widzące gorączkowe pod 
niecenie chłopca. 

— Ach, z taką winą na su- 
mieniu, jakże mogę być spo- 
kojny? — 

— Z jaką winą? 

— Ja.. ja... ukradem. 

— Ty! Ukradłeś?! 

— Tak! | 

— Ukradłeś! — 
z rozpaczą. 

— O mój Boże! Któżby się 
tego spodziewał! Teraz zło trze- 


powtórzył 


ba prędko naprawić! -- Mów. 
ile wziąłeś? 

— Ile czego? 

©— zego? Pieniędzy. Prze- 


cieź mówisz, że ukradłeś. Bø- 


że, jakim ja nieszczęśliwy! — 
Ojeiee Stasia zakrył twarz rę- 
kami i zapłakał. 

„— Tatusiu! — zawołał wy- 
straszony chłopiec, unosząc się 
z trudem na łóżku, — ja żąd- 


nych pieniędzy nie brałem! 


_— Więc co, co? 

—  Przywiaszczyłem sobie 
«oś, co mi się nie należało, dla- 
tego też postępak mój można 
nazwać kradzieżą. Niech tatuś 
bliżej, niech tatuś 
bo mi trudno mó- 
tak... 


Się nachyli, 


słucha: 
|r— Z miesiąe temu, czy ze 
dwa, nie pamiętam, w wigilję 
dnia, w którym zachorowałem, 
nauczyciel dał nam bardzo 
trudne zadanie arytmetyczne 
do rozwiązania w ciągu go- 
Teraz mam je ciągle 


w myśli, umiem na pamięćl... 


Ale wtenczas, nie wiem dlacze- 


go, nie mogłem sobie z niem 
poradzić. Może już zanosiło 
się na chorobę: pamiętam. że 
gowa mnie mocno bolała. Oko 


Niech tatuś 


ło maile siedział Antoś Skowrod 
ski, tatus wie. sym Urzędaika, 
ten mały blondvnek, z którym 
zawsze wracam ze szkoły, bo 
on mieszka niedalego od nas 
— Wiem. Góż dalej” 
— Zawsze współzawodniczy 


my o pierwszą nagrode. Antoś 
już w zeszłym kwartale mial 
lepsza odemnie cenzurę. By- 


łem strasznie zły, widzac, że 
rebi z łatwościa zadanie, i tym 
razem znów miie wyprzedzi. 
Niecierpliwiłem się jembar 
dziej, že tatus obiecał mi ku- 
pić ten shezny sevzoryk o czie 
rech ostrzach w nagrodę 7a 
pierwsza miatke. Jaką DiFFY - 
mam. 

-- Ale przecie o rozwiarałce 
zadanie nujbk piej ze wszystkich 
i zaraz ieyo samego dniu 
safes scvzaryR 

— Ukradiem celujacy 
pień. tatusiu. twoje pochwalr 
i scyzoryk. bom na nie nie ra- 
sużył, — «ciagnał calej Staś — 
Godzina, przezniczana ua ES- 
danie mineła, a ja nie prawie 
nie zrobiłem, Rad nie rad mua- 
siałem oddać zeszyt  Natuczy- 
ciel pałożył go wraz z inmymi 
na wysokiej półce i wyszedł 
Udawa.em, że szukam pióra 
pod ławka. koledzy tymczazem 
wychodzih z klasy. Anto$ 7a 
trzymał sie w drzwiach t za- 
pytał, czy nie idę z nim ra- 
zem. Odpowiedziałem, że meu- 
sze koniecznie znaleźć pióro. 


z 
ajiye 


siti- 


Antoś nie miał czasu czekać 
i poszedł sam. Ledwie drzwi 
się za nim zamkneęy, wsko- 


ezyiem na krzesło. wziałczą re- 
szyt Antosia... 

— I przepisałeś? — 

— Nietylko przepisałem. ale 
ieszcze wszystkie zera w zada- 
niu Antosia poprzerabiałen: na 
dziewiątki. — 

— To prawda, żle trudńłeś, 
ale to przecież nie kradzież.. 

— Jakto? A może ojciec m 
biecał Antosiowi także jakiś pp 
darek za piatkę z tego ga- 
dania. A gdyby nawet fak nie 
było, — musze wynagrodzić tę 
krzywdę biednemu Antasiewi. 
Tatuś mi dopamożžel 
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— | Moje dziecko, jak wyzdro 
wiejesz.. 


— Kiedy ja już nie wyzdroć. 


wieję, tatusiu. Więc niech ta- 
-tus będzie łaskaw nważać to,. 
co powiem, za moją ostatnią 
wolę: | 


„dziecko! — rzekł 


Musi tatuś iść do szkoły RA ? z 


czas dużej pauzy i opowiedzieć 
"głośno przy nanczyeielu i przy- 
- wszystkich kolegach -to całe 
zdarzenie, Potem tatuś pójdzie . 
. do mieszkania Antosia, i opo- 


" wie to samo jego rodzicom; od 


* uiosę twemu koledze scyzoryk, 
jako- pamiątkę od ciebie, ale 
po co mam to wszystko | opo: 
wiadać... | 
= Tatusiu! Ja: ŚR Mój 
mna —— prosił Staś ze łzami 
"W. ałosie. a 
a Dobrze już, dobrze: zr- | 


: < . Feraz, kiedy 
l SW oją winę:i wiem. że niedługo 


1 — Mój drogi chłopcze, 


si go, aby mi przebaczył. 


"z il- + 


-bie wszystko, Co zechcesz, | ałe ze, 


„nie mów nic więcej; odpocznij 
L staraj się o tem zapomnieć! 


W yzna "em 


> zostanie ona okupiona, będzie 


„mi lżej na sercu. Ale ty, — do- 
„dał zarzucając ojc na - Szyję 

wychudłe rączyny, W inój, 
© drogi “tatusiu, >czy- mi a 


z czasz? 


ET] to uszyskieh 1 


Chyba: wszystkim zależy; by, „dzieci: 


| — były amysłowó: dobrze rozwinięte. 


md 


3,5 ed godz. 10 rano. ` 


Kupujmy- zatem «wszyscy Zabawki, 


. gry towarzyskie 1 zającia freblow- 
ródle Zabawek: 


„Rai dzieciecy“ 


„skie w Najłańssem - 


| Łódź, "34. Narutowicza 34 
„ telefon 192-55- 3 


UWAGA: 'Na miejscu klinika. lalek. 
s m Ę BERAAE ame 


| TEATR POPULARNY ` 


sa 


miał mniejszą. gorączkę, 
-był tak słaby, że nie mógł: się 
ruszyć. Około godziny dziewią- - 
„ tej drzwi, prowadzące na kó- ` 
"da mu tatuś scyzoryk:i popro- ` rytarz, skrzypnęły, a do uszu 
` chorego dobiegł jakiś głos, któ 


"Try pytał o: cos dyżurną siostre. 


— “Moje drogie, 


wzruszony 
ojciec, całując chłopczyka, 


— Tatuś iest bardzo nie- 
szezęśliwy. 
na! - RR 


"Oi jeiec raz- jëszeze 


Nazajutrz ` zraņa conet 


lecz 


— Antoś! — krzyknął, pod- 
noszące „się i wyciągając 


„. połączona ze zdziwieniem. Ale. 
“chw ilowy ` "wysiłek obezwładnił -. 
-do reszty : Stasia, który- 
‘pawpôół 'omdlały 
_'Tymczaseni Antoś, on to 


opadł 
na:  póduszki. 
bo- 
wiem był, na gios kolegi: 
wrócił się żywo, i, -nie czeka- 


jąc na pozwołenie, skoczył ku 


niemu z- -otwartemi ramionami. 
PaA OOV OO OORO O O ROR Ea aE 5 


w niedzielę, dnia 30 kwietnia ~. 


wyjątków O` godz, 12 w- „południe `: 


s będzie . po Taz trzeci. niezw KS 2 


„cja ballady A. Mickiewicza p. t. 


„Pawrót Taty". Piękne śpiewy i o- 
- ryginalne tańce urozmiaicą, to dzie- - 


-Gięce widowisko. Bilety od: 40 gr. 
do 1.50 do nabycia w kasie teatru © 


" kKle'ciękawa i efektowna insęenizac.=* > 


5 nowym wyścigowym: 


"wraz SZYNA L, „p op azwAW JW 
coraz prędzej pędzą aeroplany, 


auta lecą w zaw rotnem: AOR 


tempie. > 
: Angielski automobilista, ‘Sir 
-Malcolm - Campbell. na swoim 


kochane. ` 


Taki dobry i szla- 
chetny, a ma takiego Ziege Sye ~ 


| czasz? — 
usdskal 
„chłopca i poszedł do domu. 


ło zapóźno. 


już, mój drogi, : 
- zdrów jaknajprędzej. Pa 
Usiadł na łóżku i własną. chi 
ręce. za vine sa . 


_W głosie jego brzmiała radość, | oczy sex 
MY kilka tygodni * "później D: 


baj chłopcy siedzieli zhowu 0-. 


) | jaźń, zaw arią w podobnych wa 
od- 

-i Antoś zachęcali się wzajem 
WAR pracy i obowiązku. 3 
3 42 EB EYE>6 Ś: E A sy y A 098 . 


i aiszyl ybsze aut J 


 ssygaiąą D7. YyJROŚĆ 
„trów na godzinę. 


wozie 0- > RR widok. 


— "Mój biedny Stasiu! - — wo 


. łał ściskając go. — Warto było f 
marne 


tak się martwić o to - 
zadanie! Mój drogi Stasiu! 
Chory płakał z radości. 
— „Czy... a ani... 


— Niema o- czem mosie Jak 
się o całej sprawie dowiedzia- 
łem, chciałem zaraz wezoraj 


_przybiedz do ciebie, ale już by- 
Dzisiaj także led: 


wie mnie wpuścili, bo to. nie- 
odpowiedni dzień. . Nie : : płacz 
tylko . > 


steczką ocierał - 
Stasia. 


bok siebie na szkolnej. ławie. j 
Lata zaś wzmocniły = przy- 


runkach i przez całe życie Staś 


nie do wytrwania na drodze 


"świa 


Na obrazku 


wyścigu. _Niesamowit ty, 


przeba- 


hady | 


-440: -kilome- $ > 


‘widzicie jego. 
„wóz, który nazywa się „Biękit- 
"ny ptak“, podczas światowego 


ale. © 


*:000.00000000000000000004004400000000004000000000000000000000 9 : 


 Logogryty 
(Ułoż. S. Kotlicki) 

Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 14 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Pierwsze i ostat- 

_ nie litery tych wyrazów, 
tane z góry na dół, dadzą imio- 


„póćtów. e 

a Sylaby e. 

z a; an, brzym, cie, 

| dzie, fiec, gi, hu, i, ja, kmi, ki, 
ki, kord, lew, lim, ma, nia, ma, 
niez, nie, nÒ, 6, ol, rot, Sa, t, 

tyk, wo, wy. R 

> -„. Znaczenie wyrazów . 


= bór: tonów. 3) Piastunka. 4) 
„Rodzaj dywanu. „5) Wielki egos 


7 Oddział wojska. 8) Starożyt 
mnogiej)... 10) Ubranie. 11) Po- 
wódź. 12) Fabryka czekolady. 
<yjna w Polsce. 

(Ułoż, M. Różenówajje 
5 łożyć 12 wyrazów o podanych 


"znaczeniach. Pi" 


tych wy” 
A; " 


s. Wy... 12), : Raade, „maj JULIE ep : Yoy SER 


ć $ 4, skiego, 


„4h. L; - Margulies}, m 


łożyć 10 wyrazów, o podanych 
< 24zmaczeniach.: ; 


czy: 


na i nazwiska dwuch „naszych. 
"chwac, 
Poeta. olski. 
1) Nora. 2) Harmonijny do- P 


< wiek. 6) „Dzielny“ — inaczej. = 


ność. 9) Część ciała (w liczbie - 


13) Bohater z „Trylogji“ Sien-. 
kiewicza. 14) Miejscowość kura o 


Z poniżej podanych ABA U- 


(Pierwsze . litery. . 


MOJ GŁOSIK 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


tych wyrazów, czytane z góry 


na dół, dadza imię i nazwisko 
pisarza, a ostatnie, czytane w 
tym samym kierunku, dadzą 
tytuł iego utworu, | 

-Sylaby 


a, bas, ce, dzi, dro, ga, gi, 


| ka, da, do, log, łów, na, na, o, 


ot, or, ra. re Ł Sar. stwo, ta. ter, 


tos, tu, wa. 


Znaczenie wyrazów s R 
EU Prowadzący tańce (wspak) 
2) Rodzaj marmuru. 3). 


7) Nieubrany. 8). „Ulica. 9) 
o Frzyroda... | 


- kamigłówka 


- (UL. R. Weintreterówna) 
pa T ga 
Eae. Sr 
BR GER: 
e » e x b o "PE i w 
.... SPA) 
PAZ” UNE O: 


XXXXXXXXXXXXX 
` es 00.8 BK o e s 2.5 
esc © 6 - Ko e s 5 è 


n m x + a e 


p FACAWSGE vw „my wETZCHNI miara, 


VERA, drugie i ojos 


Z pomiżej podanych .sylab u- -rtrzy =. - 1.7 = 
AWG pierwszego — 
korona najdostojniejszego........ 


Forma 
rządu, 4) Spis książek w bibljo 
_ tece. 5) Kwiat wodny, 6) Me- 

„ tal. 


ka Kij, przywiązany do kija 


= AE zagonie urodzony. 


pz D. Paszer. 


=. 'Roźwiązania. powyższych roz- - 
 aywek. umysłowych. należy nad- ` 


-siku 
NE mają 


Ńr. 18 


3 


w świecie duchownego. 

Jeden wspak — cztery — 
szczypie, boli; 

czasem wieśniak w swej niedoli 

jedzie hen... do Ameryki 

do całości, w kraj daleki, 

wszystkie obce dlań lasy, rzeki» 

tam w. ciężkiej pługa: niewoli 

w pocie czoła pracuje na roli. 


- Zagadki 


(Ułóż. Irusia Górecka) 
Toriy, gdy listek z drzewa 
: _ _ spadnie, 
i Wtedy. trwoga nim owladnie: 
. Skoki. daje, jak sżalony, 
` Że go wicher nie dogoni. 
= Ale raz znalaz} stworzenie, 
Które spełniło jego marzenie, 
~ Zlękło się tchórza ‘ego, 
Tak, jak każdego innego. 
Z pod łapek mu hyc do wody 


— Oi, „panienko, stroju 
szkoda, 
aż w Ww rodzie się zamoczy 
` srodze. 


A teraz... rozwiązanie już 


iest w drodze. 


(UŁ „R. F.*) 
Nosi brodę, lecz mi każdy 
| przyzna, 
"Że to nie mężczyzna. 
. To, co daje, chorych leczy, 
„Nie jest beksą, ale beczy. 


(Nad. Różyczka Jakubowska). 
` Zboże „wybija. 


> Jestem. paid e czerwony, 


e. 


z Br au 
-DStŁ Pim - lekarz. 


- Nagrody 


sy:ać do redakcji. „Mojego Gto- > 
(Piotrkowska. | 101--d6 an. $- 


Fa trafie TozW iązania tedak- 
a cja "przeznacza trzy nagrody: | 
1) 2 bilety do kina. 

*2) Gre tówarzyska. 
3) Książkę, ..... 


* Nr. 18 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I. 
Homo. emir. nocleg. Rumunja. 


narkozy (wspak). Kali: Samos, in- 
- ternat. ekstaża. narcyz. kalejdo- 


= monjał, zab obony. ` 


© sta z Ponikły”, 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU II, 
-= W-f. Odol. linje. furjat. * 
(wspak), ambona. Noteć, Grudziądz 
Anglja. marmur. allegro. - detek- 
_— tyw. egzema. Union, szyby, zajazd, 


* (wspak). repařacja, tajfun. 


Flet zaczarowany, Don Juan”. ©. 
RÓZWIĄŻANIE ROZSYPANKI. 
Aleksander Głowacki: Arnielka. 


' ROZWIĄZANIA SZARAD 
- Prokurator. Karolina, "Topola. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK 
2% Kacz-ka. , Afato- graf. O-statek. 
Bąk. i 


u . * zk 


a “aiie. rozwiązania rozrywek u- 


| równa M. z Pabjanie, Aleńska Ko- 
ia, Altmanówna Salusia, Bilewiez 


* czek, Barabakówna M., Bolkowska 
Olesia, „Berta”,  Bukińska JAczta, 


genberżanka, Irka, Owajgenberg S., 
„Czerniakówna Wanda, 


| ski Janek, Charenówna Franusia, 


- nia, Daumerówna. Lucia, *Erlich M; 


nówne Renia i 


| bo ; -mogłabyś | go Strese cić. 


“eka aby napisały do. „Głosiku”. 


" ska Zosia, 
‘skop, obetgi. Eden. wiej. Irak. „cerę 5 


- „Henryk Sienkiewicz | e - Organi- 


zaciąg. ' 


A „Wolfgang. Amadeusz Mozart —— 


'.mysłowych z numeru 16 „Mojego | 
-Głosiku"” nadesłali: 
Albinówna ` Jadzia, Ajzenówna 


i Rózia, Adamczewski Jurek, Adłe- 
. Kazik, Brajtmanowie Tola ` i Wale- 


Baum Tolek, „Blond Venus", Cwaj 


> , Czamarsey -` 

© Litka i Tolek, _Częstóchowski Js; 
Częstochowska. H., Częstochowski 
S., Chelemerówna "Maniusia, Cybul- ` 


b  Eliński Stefek, Rdelsztajnówna Re- te 
-_ ginka, . Furmąński Janek, . Felama-.. 
i. Beja, Feldman ga > Ši 


Rotenberżanka. Marysia: Mam na 
dzieję, że czujesz się już zupełnie . 
> dobrze. Artykulik możesz napisać. ` 
$ ` Szkoda, że nie' wysłuchałaś do koń. . ję. 
$ . ta tego „odczytu o oracle. | 

l Rotenberżanka Marylką wzywa 
„ .Reginkę. Roznerównę. i Benig Agiń . 


Regenzberżanka Maniusia: Ciesze i 
sie że podobały . ci „BĘ: ; moje. SIo- E 


MÓJ ea 


` Rozwiązania rozrywek diystowych 
umieszczonych w numerze 15 „Mojego Głosiku" 


I., Faktorówna. Różka, Fienklówna 
Rózia, Frenklówna Dosia, 'Falkoń- 
Feinmesserówna Fela, 
-Fliimówna. Sala, 'Farberowie Aluś 


i Jerzyk, Fusiak Ludwik, Gadówna 


Rutka, Grodzieńska, Żeniusia, Gold 


berżanka, Halinka, Gartowska Wik 


torja, Giegierówna Lonka; Gold- 
bersztówne Gucia i "Henia, Gurlan- 


„dówna S.,. Górski Oleś,  Guterbat- 


mówna ‘Lonia, Ginzburżańka: Basia, 


Í Golińska, Zocha, Glicklichówna Lu: | 
amen. (wspak), Odeon. Zrazy. ulica, | 


ba, Glicklichówna Lusia, 'Gołakow- 


j ski Tadek, Holemanówna Bela, Ha 
*zenberżanka: Jadzia, 'Henerowiczów 
"na Paulina i 


Ko chańska Hanka; 
Heimantówna Ina, 


J anowska Felka,- 


sztajnówna Ania, Kirszenberżanka 


Pionka, Karpówna Felka, Krakow 


Sey Ludwik i Henryk, Kotlicka Ha 
Kotlicki -- 


nusia, Kotlicki" Szymek, 
S., Kligsberżanka „Edzia, Krauze 
B., Kastakówna Hania, :Kaczorow- 


-ski Jerzyk, Kruczewska Jadwiga, 


Lisserówna: Felka, 'Lubnicka . Niu. . 


sia, Lassówna- Hanusia; onda d dzicięcie w . teatrze 
-;— 8. Cwaje enberg. 


Romek, Lipska Ewa, Lipowska A- 
niela, Lubelska. Estusia, Lejzerzonów ` 
na Luba, Łęcka Halszka, Lawryno ` 


 wicz Marek, Margulies tis Margu- * 
: lies*B., Maliszewski Tadek; -Milew= = 
"ska Hania, „Nasza banda”, ‘Nowaco 
“ka Jóżia, Nowik- Władek, Nòowfcka 
Ę Litka, 'Orbachówna Si * Orensztaj- | 
a nówna, Bela, w Eda i "Sap m A 
Danielakówna, Zosia, Dosińska Ka 


" igtrzeniczki;. gdy się. z niemi Fr 
raz spotkasz, napewno: -je „bliżej - s 


poznasz. France za. -rysunek dzięki ': 


"Salinówna. Daidusią: „Odpowiedź 


-. już miałaś. Los „był: „łaskawy i ob- ` 
Dlaczego nio | 


darzył „tię. nagrodą, * 


ATC! 


~ Jakubowiczówna R. poleca Aziat: 


wie “glosikowej „następujące. książ 
ki: T Eo m ‘obcej szkole", e 


ska Jasia, Rosińska Jadzia, Rosa 

kraucówna Barbara, Rozenewajżan 
"ka Dyncia, Rozenówna _ Gieniusła, 
sio i Feldmanówna Renia, Faktor - 


| Rozencwaję M. Rozensztrauchów- - 
na S., Rodacka Różyczka, Rodac- ` 
"ka 'Felusia, 
"Rolnogórski Fredzio, Bobańska Ka 
“gia, Szelubski A., Szpiró N. Synów 
na. Pola. „Śwawolniea”, Sztajnber 
_ Żanka Mita, Sławska Hania, Świa- 


ska. Basiś, Tarłowski Sławek, Tan . zh 
—bówna S; 
„Urbański: "Mir ek, Ulinowerówna: H. 


Hóřówicz Isio, 
„Irka ze wsi”. Jakubowiczówna R, Dia, Wajnberg H. Wolańska Geno. 
Janowska Relu . |wefa, . „Wajsmanówna Edzia, . Wajs- 
nia, Jóźwiak Antoś, Jaskólska Ha- zła a Aina ósma, 3, 
Kol: Maria Krieg. . Zarom ylbersztajn Kazimierz, 

an Ko asiewiczówna an CM? * Zyłberberżanka, Reniusia, Zylberber 


Felka, Karwowska Lili, 'Karpówna . „łamka Gieniusia, 


Zaliszewska Gnusia, Zalewska Kry. k 
Sia, Żelażnikówna Franka, „Żaliński Es 


«(Piotrkowska 101) w sobotę, dnia ` 


© Behiu- Ę 


> W redakcji W sobotę, dnia 29: kwiet ; b< i 
nia po popołudniu e. 


Rotbart S., Rudnicki Tomek, Rab -- 
Józef, Rutkowska Helena, „F. R.” 


Riesenberżanka Ania, 


tłowska. Niuta. Świetlicką Władka, 
Tencerówna Cela, Tobolska Ja- e 
dzia, Tandetnik Jakob: Tomaszew- 

"Totóńczykówna ` "Lola. . 
i Bidermanówna H. Wilska "Anto- 


sia, Wajnberżanka Oleczka, Woż. - 
niakówna Zocha, : Winerówna Re- 


Zawadzki: Bolek, - > 


Wac ak, 


CJE 
"Nagrody drogą, losowania otrzy- 
mali: | 
l). 2 bilety. na ` przedstawienie 
popularnym 


2130000000000000000000000000000000000000000000000000060000: 


: 2) Grę towarzyską < A „Beta. 
8) Książkę —. M. Erlich- E 
«Pa odbiór : nagród zgłosić : się nale EP 
dr: do redakeji. „Mojego . Głosiku” 


6. > między: godz. 4 == po pol 
Dwa bilety ha: Ew w 
teatrze popularnym, które odbędzie ` 
sig Ww niedzielę,” dnia 380 kwietnia : 

o godz. 12 w pot sẹ- do” odebiania, 


ëza”- „Stary: grajek z, RE > 
© Lipkówna Maryla; Witam ową > - 
| stóstrzeniczką. ' Przyjęcia: odbywają — $ 
„się có drugą: sobotę: między: „godz. ob 
4 ——5 po pół. EI: S 
„Dziecko miasta”; Twoje ole: P 


-żanki rzeczywiście już ao mnie na- « $.. - 


pisały i należą już do grona dziat-  '$ 
WY. głosikowej. ` Logogryfu twego o $0 
nie. e tmiešoitain nie RA > = > Jest, 48 


4 R t kii i BE. 


zły, lecz dlatego, że wszystkich nad 
syłanych rozrywek 
'„Głosiku” pomieścić.  Siostrzyczka 


twoja już jest moją siostrzeniezką, `“ i 


Nikogo w twojem imieniu nie. wzy 
wam, bo piszesz pod pseudoninem. 

„Leniuszek», „Czempa” widzia”. 
łam i bardzo mi się podobał. . Po- 
dobno wkrótce znów będzie film » 
tym Jackim, który jest znakomi- 
tym aktorem. 

AjZenówna Pola WZYWA E. Ha- 
skłównę, aby napisała do _ „Głost- 
ku”, 

Wrocławską Pola: Na następnem 
przyjęciu napewno będziesz śmiel- 
sza. Myśl opowiadania dobra, aale 
opracowanie słabe. 


. RoZenberżanka TosSiąa: Z chęcią 
przyjmuję cię do grona dziatwy 
głosikowej. Czy to siostra napisała 
list za ciebie? - Przyjdź kiedyś z 
siostrą, na. przyjęcie, = 


„Niewiadomskie: Możesz pisać 
do mnie, go czem chcesz. Pana, o 
którego pytasz, polecić ci nie mogą 
gdyż takowego nie znam. Pan re- 
daktor, o którym. wspominasz, ko: 
respondencji | nie prowadzi. Jaki ma 
być cel tej kotespondencji z leka- 
- rzem lub adwokatem, w. starszym 
wieku? Artykulik umieszczę. 


Goldberżanka Helenka i Lencz- 
nerówna Leonka; Witam nöwe sło 
strzeniczki, Q dle chcecie mnie po: 
znać; przyjdźcie na którekolwiek 
przyjęcie redakcyjne, > 


„Kółko przyrodnicze” Szk, nr. 
139: O tych zamiarach dawno już 
słyszałam i cieszę się, żeście je na- 
reszcie wprowadziły w czyn. Spra 
'wy.z dziedziny przyrody poruszam 
w „Głosiku” bardzo często i sądzę, 
2e z tych artykulików dowiedzia- 
łyście się już rozmaitych rzeczy. 
Bardzo żałuję, Że nie byłam na 
przedstawieniu waszego kółka. Re 
feraty poprawię i umieszczę. 


WajSówna Rena: 
. slostrzeniczkę. Napewno się. polu- 


-__bimy, gdy się poznamy. Ja.. lubią.. 


j „bardzo wszystkie moje; Pkn 


Wajnberg H.: 


$ Wajnberg H. wz żywa. = Wajnbee - 
'$% ga, aby napisał do „Głosiku . © 
> "Cytrynowiez Henio; *Obietnicy: 
© nie spałniłeś,. Czy w. szkole: "uczyśz 
9 z się graé?: W której a klasie?. > 
= Badzilamy, 


A m B.: 


nie mogę w- 


Witam nową 


=2 6 Artykulike jaś 
© 8 /. Bzczę, „choć. „jest on zbyt. -Pobięzate: 
SAP R. ` potrak ctowany, | 


| „MOJ GŁOSIKA | 


żeś już całkiem zapomniała o „Gio 
siku”. Dlaczego przeniesiono cię do 
„innej szkoły? Powiedz Halince, że 
"może do mnie napisać, Żarciki, "któ 
ro. _„nadesłałaś, były już kiedyś w 
„Głosiku”. 


Zaromb R.: Z chęcią przyjmuję 
cię do grona dziatwy  głosikowej. 
Napisz mi coś o sobie, 

Wajnberżanka Salusia: Zdaje się 


że już się znamy. Dlaczego przerwa 
łaś korespondencję z „Głosikiem”. 


Szpiro N.: Odpisuję ci jednocześ- 


nie na cztery listy. W „rozwiązywa- 


nie rozrywek z czasem się wpra- . 
wisz, Książki należy tylko. polecać, 


przynosić ich do redakcji nie trze 
ba. Powiększenie „Głosikw” narazie 
jest niemożliwe. - Nazwiska dzieci, 
które nadsyłają . 
przecież w „Głosiku”. W wierszy- 
kach należy unikać rymów czasow 
nikowych. 


go i O. Gutermana, aby napisali do 
„Głosiku”, 


Szpiro N. poleca dziatwie głosi- 
kowej następujące książki: Verne- 
go: „Dzieci kapitana Granta’, 

„W 80 dni naokoło Świata”; Umiń. 
skiego „Balonem do bieguna” ; „W 
głębinach oceanu”, 


— Rozenstrauchówna-Sala: Film, o 
którym piszesz, widziałam już 
przed kilkoma miesiącami i bardzo 


mi się podobał. Na pytania, tyczą 


ca Się nadsy łanych rozrywek umy- 


słowych nie odpowiadam. O ile 


logogryfu twego nie umieściłam, te 
nie znaczy, że jest on zły. Wszyst- 
kich nadsyłanych rozrywek umteś- 


cić nie moge, gdyż za. _ dużo ich - 
ctrzymuję. 
- Rozenberżanka Helusią; Kiedy. 


będzie przedstawienie kółka Czer- 
wonego Krzyża? Radzę wam poje- - 
chać do Gdyni; będzie to us 


interesująca wycieczka, 


RoOZenberżauka  Helusia wzywa: 


Polg Golcerównę, wy. napisała o książki: Delly: 


„Głosiku”*; Ro" 
' Rózenberżanka Helusia: poleca 
dziatwie . :glosikowej - następujacë 


ksia, żki: Młodniekiej: „Na. AA a 
Antek?” i oj 
“staje sympatyczny liścik- od. miłej 
„sióstfzenicy, Wierzą ci i raduje mnie 
„Bzezerze twoja serdeczna, sympatja, 
. MOże j w Doa Toa się twa 


niu” ; Plichty: „Dziki -> 
Aretowoj; „Śłoneczko*. 
Natanowiczównia ` Getusia: 


/baczam. ci i wcale sig” mie gniewam. 


-Listy pisuj w święta, a nie wieczo= 


rami.: 


>. Liderówna Bdziydka: Ë Bardzo: mii r i 
SiĘ BE „pomysł mea 


p 


rozwiązania, SĄ 


Wy: ; 


Nr. 18 


nauczycielki, Pisząc dzienniczek, 
przyzwyczajacie się do przelewania 


myśli na papier i wyrabiacie sobie 


styl. Czy nauczycielka przegląda 
wasze dzienniczki? Powiedz „Ma- 
łej poetce™ aby do mnie napisała i 
rrzysłałą mi kilka wierszyków. 


Liderówna  Edzinlka: wzywa 


- Wajnrybównę, Wyszogrodzką i Cy 


WOZÓWNĘ aby napisały do „Głost- 
ku”, 


Janowska Felka; Odpisuję ol 


jednocześnie na trzy liściki, Przy- 


jęcia będą również latem. Jak się 
ma twoja siostrzyczka? Kiedy bę 


_ dzie wycieczka do Warszawy? Tru- 


sia ostatnio na przyjęcia nie przy- . 
chodzi; zdaje się, że jest ona xy HI - 
klasie. Pozdrów Mireczkę R. 


KirSzenberżanka Felka: Witam 


dawną siostrzeniczkę! Mam nadzie- 
ję, że teraz nie będzie już tak dłu- 
-© gich przerw w naszej koresponden- 
Szpiro N. wzywa E adosi: 


cji 

Goldberżanka Halinka: Ja row- 
nież żałuję, że nie byłam na wa- 
szym wieczorku. Jestem pewna, że 


dos i ciebie obdarzy nagrodą. Księ 


żek, które podajesz nie polecam, 


gdyż poleciły je już inne dziect. 


Goldberżanka Rutka; Zdaje się, 
że już się znamy. Napewno nę- 
dziesz zadowolona, że należysz de 
grona dziatwy głosikowej. Pseudo 


-nimu nie potrzebujesz. 


Gołdensteinówna Ewunia: Witam 
z radością nową siostrzeniczkę. Są 
dzę, że los obdarzy cię nagrodą, 
Przyjdź na przyjęcie, to się pozna- 
my. 

"Edelsztajcówna Reginka: Szka- -- 
da, że nie byłam na waszym wie- 
czorku. Gzy Edzia W, odtańczyta 
taniec. akrobatyczny ? Film, o któ- 
rym wspominasz, nie był dla ciebie 


odpowiedni, Cenzurkę masz wcałe $ 


niezłą. a. 


Bdelsztajnówna Reginka poleca“ 
dziśtwie : głosikowej następująca 
„żelazne 


; Domańskiej: „Brzydka? f 
Mentsoniertv: - „Dolina teer”, ~ 
Zaklikowska: Fela: „Wybaczam 4 
isszę się, Że od czasu do czasu dó 


sis na 


kraty”g - 
i Plenkiewicź; „Stary . sługa” i „Ham 
"nia"; 


